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P r o t o k ó ł  Nr 2/09
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 
16 lutego 2009r.  w godz. od 900 do 1000.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji Kultury i Sportu:

1. p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2. p.Kazimierz Jaruszewski

3. p.Gabriela Wegner

4. p.Marek Czajka

5. p.Bogdan Kuffel
6. p.Józef Skiba

7. p.Marcin Wenta

8. p.Józef Kołak

· spoza Komisji:

1. p.Edward Pietrzyk

- Zastępca Burmistrza Miasta

2. p.Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
3. p.Mirosław Aleksandrowicz
- Nauczyciel Szkoły Podstawowej Nr 5

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Maria Błoniarz-Górna, powitała przybyłych członków Komisji oraz zaproszonych gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Programu aktywności lokalnej na lata 2009-2013 opracowanego przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Chojnicach



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie „Gminnego programu opieki nad zabytkami Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2009-2013”
· Radny Bogdan Kuffel – mam pytanie, ile kosztowało nas opracowanie tego programu, który mamy przyjąć, a który opracował zespół autorski Pracowni Dokumentacji i Popularyzacji Wojewódzkiego Ośrodka Kultury w Bydgoszczy.
Po pobieżnym przejrzeniu tego programu widzę, że jest tutaj naprawdę sporo błędów historycznych i uważam, że te błędy należy poprawić przed przyjęciem tego dokumentu na sesji, bo to naprawdę będzie wstyd. Jak można mylić wojnę 13-letnią z wojną 30-letnią, jak można postawić na czele wojsk, które oblegały miasto Chojnice w 1433 roku 5-letniego króla Jagiellończyka, on nie był królem, był synem królewskim. Są błędy typowo merytoryczne i jeżeli to mamy przyjąć, nie neguję, ten program jest potrzebny i cieszy mnie, że on powstał, ale można to było z kimś skonsultować w sensie tego rysu historycznego i tych dat, żeby tego typu błędów uniknąć, bo naprawdę będzie wstyd jak my to przegłosujemy bez wyeliminowania tych istotnych błędów.
Jeżeli mamy osobę zajmującą się sprawami zabytków, mamy Architekta Miejskiego, czy nie mogli oni tego przygotować, to trzeba było dać aż do Bydgoszczy? Najbardziej ciekawy jestem poniesionych kosztów.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia stawek opłat za przyjęcie odpadów komunalnych na teren składowiska w miejscowości Nowy Dwór k/Angowic



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przejęcia na własność Gminy Miejskiej Chojnice porzuconego pojazdu – samochodu osobowego marki Ford Orion nr rej.RDJY 129



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania regulaminu organizacyjnego Straży Miejskiej



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu mieszkalnego z prawem własności ułamkowej części gruntów



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w Chojnicach na 2009 rok



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Pan Mirosław Aleksandrowicz – bardzo dziękuję za zaproszenie na posiedzenie Komisji. Jeżeli chodzi o sport szkolny to jest to temat – rzeka, który nieustannie wraca, ponieważ jeżeli chodzi 
o miasto Chojnice, to jest to temat nierozwiązany. Jestem nauczycielem wychowania fizycznego 
w Szkole Podstawowej Nr 5 w Chojnicach, jestem jednocześnie Powiatowym Koordynatorem Szkolnego Związku Sportowego oraz członkiem Zarządu Wojewódzkiego Szkolnego Związku Sportowego w Gdańsku. Z tematem Szkolnego Związku Sportowego wiąże się jednocześnie drugi temat, o czym powiem za chwilę, najpierw do Szkolnego Związku Sportowego. Jest to organizacja, która powinna się zajmować przygotowaniem dzieci i młodzieży do współzawodnictwa sportowego na terenie miasta, powiatu, województwa oraz na szczeblu ogólnopolskim. Z przykrością muszę stwierdzić, że mimo rozmów, jakie były prowadzone między wszystkimi nauczycielami wychowania fizycznego dwa lata temu tutaj w bardzo szerokim gronie, w dalszym ciągu twór taki w Chojnicach nie istnieje. Dwa lata temu otrzymaliśmy zapewnienie ze strony władz miasta, że gdy tylko zostaną wybrane osoby, które będą się tym zajmowały na poziomie miasta Chojnice, to wszystko zostanie zalegalizowane, będzie działało tak samo, jak działa w innych miejscowościach, jak działa w całym województwie, w końcu jak działa w całej Polsce. Niestety, w dalszym ciągu, z przykrością stwierdzam wraz z koleżankami i kolegami, którzy w Chojnicach pracują w szkołach, że nic 
w tej sprawie nie drgnęło i chciałbym tutaj, na tym spotkaniu ustalić może jakiś program działania, który by przyczynił się do tego, że ten Szkolny Związek Sportowy w mieście Chojnice normalnie by funkcjonował.
Drugi temat, związany bardzo ściśle ze Szkolnym Związkiem Sportowym, są to tak zwane SKS-y, czyli Szkolne Kluby Sportowe, które są ściśle powiązane z działalnością Szkolnego Związku Sportowego i które również w Chojnicach od już paru lat nie istnieją. Celem Szkolnych Klubów Sportowych jest przygotowanie dzieci i młodzieży do rywalizacji sportowych. Ponieważ te Szkolne Kluby Sportowe nie istnieją, od paru lat następuje stopniowa degradacja naszej młodzieży, która 
w sporcie szkolnym ma coraz gorsze osiągnięcia. Ostatnio ten temat przedyskutowałem również 
z Burmistrzem Pietrzykiem i Burmistrzem Zielińskim, którzy w tym temacie ze mną się również zgodzili. Wystarczy prześledzić osiągnięcia naszych uczniów z ostatnich kilku lat i zobaczymy, że jesteśmy we wszystkich rankingach bici we wszystkich dyscyplinach sportu, mimo, że baza sportowa w Chojnicach rozwija się prawidłowo, powstają nowe obiekty, ale za tym niestety, nie idzie taka praca z młodzieżą, jaka powinna być. To jest taki główny problem, który na tym spotkaniu dzisiaj chciałem postawić ze swojej strony.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Proszę Pana, my spodziewaliśmy się czegoś innego. My spodziewaliśmy się konkretów w sensie, że proponuję zrobić to i to. Jest tutaj Pan Dyrektor Wydziału i wie, jakie środki dajemy na sport szkolny, nie dajemy ich dla nauczycieli, tylko do szkoły, jak rozmawiałam w szkołach, to są zadowoleni, bo wiedzą, że mają pieniądze na wyjazd. Z tego, co Pan mówi, to chcielibyśmy wiedzieć konkretnie jakiś program, bo powiedzmy wyraźnie, że chodzi tutaj o pieniądze.
· Pan Mirosław Aleksandrowicz – tutaj przyznaję rację, chodzi o pieniądze. Prawidłowo Szkolny Związek Sportowy powinien działać w ten sposób, że powinni również w mieście Chojnice być miejscy koordynatorzy sportowi, którzy by zajęli się organizacją zawodów szkolnych. takiego koordynatora posiadają szkoły ponadgimnazjalne, takiego koordynatora posiadają szkoły w Gminie Chojnice i to są ludzie, którzy zajmują się organizacją tych zawodów, którzy za organizację tych zawodów również są w odpowiedni sposób, tak, jak to kiedyś było również w mieście Chojnice przed rokiem jeszcze 2000, są w pewien sposób wynagradzani, ponieważ organizacja tychże zawodów jest związana ściśle z różnymi kosztami, które te osoby muszą ponosić. W tej chwili w Chojnicach nie ma, ani dla szkół podstawowych, ani dla szkół gimnazjalnych koordynatora sportu, który by się zajął taką organizacją. Mimo, że są przeznaczane pieniądze na organizację sportu szkolnego, to jednak jest to działalność znikoma, nie ma ze strony wszystkich szkół zainteresowania tym, żeby brać udział w tychże zawodach. Gdyby podliczyć te zawody, które się odbyły do tej pory od 1 września, to frekwencje szkół możemy przedstawić na poziomie 40-45%. Chodzi w tej chwili o to, żeby po prostu znalazły się również pieniądze, nie są to jakieś wielkie pieniądze, na cząstkowe wynagrodzenie dla takich organizatorów sportu 
w mieście Chojnice. Po drugie, żeby z powrotem przywrócić działalność Szkolnych Klubów Sportowych, których nie ma. My w szkołach na zajęciach nie potrafimy na lekcjach przygotować młodzieży do rywalizacji szkolnej, ponieważ cel lekcji taki nie jest. Na lekcji mamy do czynienia z młodzieżą różną, zdolną, mniej zdolną i końcu z taką, która sobie bardzo słabo radzi, a SKS-y właśnie taki jest ich cel. W Chojnicach one nie istnieją, w przeciwieństwie do innych miejscowości w naszym województwie, gdzie one się rozwijają lepiej, niż w najlepszych czasach, gdy to miało miejsce w Chojnicach. Moja prośba tutaj, nie wiem, Pani mówi, że rozmawiała z ludźmi, ja śmiem twierdzić, że ja również rozmawiałem z ludźmi i nie ma zadowolenia. Jest jeszcze takie pytanie, z kim Pani rozmawiała, bo owszem, taka sytuacja, śmiem twierdzić, taka sytuacja, gdzie nie trzeba przygotowywać młodzieży, nie trzeba przeznaczać wielu godzin popołudniowych na pracę z nimi, może być dla niektórych osób wygodna w Chojnicach, dla osób, które pracują w szkole, ponieważ można ten czas spędzić z rodziną, czy przeznaczyć ten czas na inne zajęcia. Ja uważam, po rozmowach z wieloma nauczycielami z Chojnic, że nie są zadowoleni z tego stanu, jaki w tej chwili istnieje i po prostu moja prośba jest w tej chwili taka, żeby znalazły się pieniądze, jest to początek roku budżetowego, żeby znalazły się pieniądze na osoby, które by poprowadziły taką działalność, które by zajęły się tak, jak to było kiedyś, przygotowaniem zawodów, które byłyby odpowiedzialne w końcu za to, żeby te zawody przebiegały w normalny sposób, żeby powróciła taka rywalizacja między szkołami, jak była 10 lat temu, a która w tej chwili nie istnieje. Jedyne sukcesy, jakie w tej chwili odnosimy w sporcie szkolnym, są związane tylko i wyłącznie z działalnością klubową, tam, gdzie młodzież z danej szkoły trenuje jakąkolwiek dyscyplinę sportu, tam jakieś osiągnięcia są. Takich rozgrywek 
w różnego rodzaju dyscyplinach, zarówno na poziomie szkół podstawowych, jak i gimnazjalnych, jest w ciągu roku 17, to nie jest tylko piłka nożna i lekkoatletyka, to jest również siatkówka, to jest również koszykówka, piłka ręczna i szereg innych rzeczy, których w tej chwili, mimo bogatej bazy sportowej, miasto Chojnice nie liczą się, wróciliśmy do tego, co było w połowie lat 80-tych, wówczas również Chojnice się w niczym, jeżeli chodzi o sport szkolny, nie liczyły, ponieważ tego typu było podejście ze strony władz miasta tamtejszych.
· Radny Bogdan Kuffel – dlaczego, jak Pan mówił wcześniej, środowisko nauczycieli wychowania fizycznego, jest taka blokada, przecież są UKS-y i tutaj bym się nie zgodził ze stwierdzeniem, że nie ma osiągnięć w sporcie szkolnym, ponieważ UKS-y, które jakby weszły w tą lukę po SKS-ach, mają osiągnięcia.

· Pan Mirosław Aleksandrowicz – UKS-y nie mają nic wspólnego ze Szkolnym Związkiem Sportowym, ani ze Szkolnymi Klubami Sportowymi.
· Radny Bogdan Kuffel – Pan wcześniej mówił, że Pan rozmawiał z ludźmi ze swojego grona nauczycieli wychowania fizycznego i jakoś nie było próby wyjścia, stworzenia tych struktur Szkolnych Klubów Sportowych, czy jakaś blokada istnieje w środowisku. Jaki jest problem, żeby z tym wyjść w sensie strukturalnym, to nie urzędnicy zrobią, nie radni, to musi wyjść od dołu, od nauczycieli wychowania fizycznego.

· Pan Mirosław Aleksandrowicz – kiedyś to wyglądało w ten sposób, że rozpoczynał się rok szkolny, każdy nauczyciel, na przykład wychowania fizycznego, otrzymywał z góry określoną liczbę godzin, przeznaczonych na zajęcia lekcyjne oraz od 1 września wiedział, że na przykład będzie miał 6 godzin tygodniowo, również płatnych, na tak zwane SKS-y. W tej chwili od paru lat nie przeznacza się pieniędzy na Szkolne Kluby Sportowe, w związku z tym nauczyciele Wychowania fizycznego SKS-ów nie prowadzą, zamienili tą działalność na inny sposób. Nie ukrywajmy, że takie SKS-y to był również sposób dorobienia w przypadku tym, gdzie w tej chwili nauczyciele mają w szkołach gołe etaty. W tej chwili zajmują się nauką tenisa ziemnego 
i w tym celu wynajmują sale, prowadzą działalność na terenie Parku Wodnego, czyli uczą młodzież pływania, pracują w klubach sportowych, natomiast ta szeroka grupa dzieci i młodzieży, która powinna być objęta szkoleniem ze szkół nie jest objęta, ponieważ nie ma SKS-ów, dyrektorzy na to nie mają środków.

· Dyrektor Janusz Ziarno – to wymaga omówienia w gronie dyrektorów, ja nie chcę mówić za dyrektorów, natomiast zajęcia sportowe szkoły prowadzą i tu nie ma w zasadzie jakichś barier finansowych. Tutaj koledze chodzi zupełnie o co innego, żeby na terenie szkoły istniały w sposób szczególnie wyróżniony Szkolne Kluby Sportowe, których jedynym celem byłoby przygotowanie zawodników do wystąpień na szczeblu międzyszkolnym, wojewódzkim i tak dalej. Natomiast zajęcia są, działają UKS-y i sportu jest dużo, chodzimy na basen, więc na pewno młodzież nie może narzekać na to, że zajęć im brakuje.
Jeżeli chodzi o drugi problem, problem związany z utworzeniem Szkolnych Związków Sportowych, tutaj tylko i wyłącznie inicjatywa leży po stronie nauczycieli wychowania fizycznego. My spotykaliśmy się na tej sali bodajże pięć razy i z naszej strony furtki były otwarte, natomiast inicjatywy nie było ze strony nauczycieli. Związek miał się zarejestrować lub samodzielne stowarzyszenie w Starostwie, funkcjonujące na terenie powiatu, albo jako oddział wojewódzki, takie dwie możliwości były, ja nawet ściągnąłem wzorcowy statut, materiałów daliśmy dużo, jednak inicjatywa nie należy do nas, musi to być grupa inicjatywna, która to zrobi. Jeżeli ta grupa nie powstanie i tego nie zrobi, to tego nie będzie, to zależy tylko i wyłącznie od nauczycieli, od chcenia do zrobienia czegoś konkretnego, bo mówić, że czegoś nie ma, to bardzo łatwo, natomiast trzeba coś zrobić. Dzisiaj też jest wystąpienie tylko w zakresie jakichś ocen, ogólników, że nie ma zajęć i nic się nie dzieje. Ja mam zupełnie inne zdanie, byśmy musieli poprosić dyrektorów, to by się okazało jakie zajęcia są. Formy oczywiście się zmieniają, one nie muszą być takie same, jak 10, czy 15 lat temu, chodzi głównie o to, żeby młodzież brała w tym udział. 
W ubiegłym roku dawaliśmy 20.000,-zł na wszelkie imprezy międzywyjazdowe i okazuje się, że jedna szkoła nie wykorzystała środków, bo nie ma gdzie jeździć. Taka kwota to nie są małe pieniądze i jeżeli chcecie jeździć, to macie środki i można je wykorzystać i jeździć. My nie możemy wychowania fizycznego traktować w sposób wyjątkowy, bo oprócz tego mamy inne zajęcia, są zajęcia pozalekcyjne w formie zajęć językowych, w formie kół zainteresowań wszelkiego innego rodzaju i tam takich roszczeń nie ma ze strony nauczycieli, którzy działają w tych branżach. Ja rozumiem, że sport to pewna specyfika i tutaj na imprezy środki są, żadne inne zajęcia nie mają 20.000,-zł na imprezy wyjazdowe, międzyszkolne, wojewódzkie i tak dalej. Inicjatywa należy do nauczycieli wychowania fizycznego, jeżeli założycie, zarejestrujecie się, będziecie w formie stowarzyszenia w postaci Szkolnego Związku Sportowego na szczeblu Powiatu, albo zafunkcjonujecie jako Oddział Wojewódzki, to będziemy nadal rozmawiać, bo będzie partner do rozmowy, w tej chwili partnera do rozmowy nie mamy.
· Pan Mirosław Aleksandrowicz – Pan Dyrektor ma rację, rzeczywiście jest przeznaczone 20.000,-zł na działalność, jednak proszę powiedzieć, kto ma zająć się organizacją tychże zawodów, skoro my spełniliśmy te rzeczy, o które nas proszono, czyli zostały wybrane osoby, nauczyciele spośród grona chojnickich nauczycieli, które miały się zająć tą działalnością.

· Dyrektor Janusz Ziarno – nauczyciele powinni iść do Starostwa i zarejestrować, opracować projekt statutu, zarejestrować i rozpocząć działalność. Kto to ma zrobić, urzędnik? Jestem świadkiem wszystkich spotkań, posiedzieliście sobie, wyłożyliście roszczenia, porozmawialiście, że trzeba to zrobić. Owszem, ale trzeba to zrobić.
· Pan Mirosław Aleksandrowicz – Szkolne Związki Sportowe, powiatowe, miejskie i gminne działają w oparciu o statut Wojewódzkiego Szkolnego Związku Sportowego, więc nam to 
w zupełności wystarcza, nie musimy mieć osobnego statutu …

· Dyrektor Janusz Ziarno – ale wy w tej chwili nie funkcjonujecie, musicie formalnie się zarejestrować, przedstawić jakiś dokument, że funkcjonujecie jako oddział.

· Pan Mirosław Aleksandrowicz – jesteśmy, funkcjonujemy, jesteśmy zapisani w kalendarzu, dzięki temu, że ja jestem Powiatowym Koordynatorem Szkolnego Związku Sportowego, to cały czas reprezentuję jednocześnie w Gdańsku miasto Chojnice i te wszystkie sprawy załatwiam za osobę, której praktycznie nie ma. Mnie w ubiegłym roku w pracy nie było, ponieważ korzystałem z urlopu zdrowotnego i sądziłem, że te rzeczy, które zostały ustalone w roku jeszcze poprzednim, gdy pracowałem, zostały dopracowane. Zostały wybrane dwie osoby, jeżeli chodzi 
o szkoły gimnazjalne, to był to Pan Marcin Dobek, jeżeli chodzi o szkoły podstawowe zostałem wytypowany ja, które miały ten sport w Chojnicach poprowadzić.

· Dyrektor Janusz Ziarno – Pan w tej chwili wchodzi na jakieś ogólniki, a mnie chodzi konkretnie, czy funkcjonujecie i jesteście zarejestrowani rzeczywiście w Starostwie jako stowarzyszenie, to jest jedna sprawa. Druga – jeżeli funkcjonujecie w województwie, to musicie przedstawić jakieś dokumenty, że faktycznie Pan jest tym reprezentantem tej struktury wojewódzkiej. Osobiście oficjalnie nic o tym nie wiem, nie słyszałem, Pan mówi, że Pan jest, ale jaką drogą to nastąpiło.
· Pan Mirosław Aleksandrowicz – od 10 lat pracuję w strukturach Wojewódzkiego Związku Szkolnego…

· Radny Józef Kołak – doskonale pamiętamy z poprzedniej kadencji, gdy w pewnym momencie powiedziałem, że Gmina i ościenne powiaty uciekają nam, odjeżdżają nam w sporcie, to dotyczyło nie tylko imprez lekkoatletycznych, ale również gier masowych i tu między innymi wspólnie z Panem Dyrektorem, przy dużej życzliwości i poparciu radnych, Pana Burmistrza chcieliśmy wskrzesić działalność Szkolnego Związku Sportowego. Tych spotkań było wiele, był przygotowany statut, ale nic z tego jakoś kadrowo nie udało się stworzyć, ku naszemu rozczarowaniu i te działania były podjęte między innymi też, na pewno jest takie stanowisko roszczeniowe środowiska nauczycieli wychowania fizycznego, oczywiście wszyscy z nas czujemy, że takie poparcie było potrzebne, ale w pewnym momencie się zawiedliśmy i takim wyjściem awaryjnym było zabezpieczenie tych środków na wniosek radnych i przy poparciu Burmistrza, Pana Dyrektora na wyjazdy, żeby tą stronę organizacyjną zabezpieczyć. Natomiast ja się zgadzam, że ten proces spadku formy rozszerza się, bo widzimy, jakie są efekty i musimy podjąć takie zdecydowane działania, czy uporządkować tą sferę, aby wyniki były na miarę bazy, jaką posiadamy, jak również na miarę kadry. Również na naszym posiedzeniu po imprezach miejskich, czy o charakterze ogólnopolskim pokusiliśmy się o stwierdzenie,, że nauczyciele szkół ponadgimnazjalnych zaangażowali się w uczestnictwo uczniów swoich w tychże imprezach, natomiast ze środowiska szkół podstawowych i gimnazjalnych, tu nawet do Pana Dyrektora taka informacja chyba została przekazana, że ta frekwencja była mizerna, czyli te oczekiwania nie zostały spełnione. Historycznie tu nie mamy co wracać, bo są inni specjaliści od tych dziedzin, natomiast sport ma charakter rozwojowy i musimy patrzeć w przyszłość. Generalnie, bazując na przykładzie szkół ponadgimnazjalnych został powołany koordynator do spraw sportu, którym jest Krzysztof Kosecki, który jest jakby współorganizatorem imprez na szczeblu szkół ponadgimnazjalnych, zajmuje się przygotowaniem imprez, rozesłaniem zaproszeń i tak dalej, odpowiednie środki też ma ze Starostwa i jest to jakieś rozwiązanie na organizowanie imprez na szczeblu miejskim, powiatowym, a nawet międzypowiatowym. Myślę, że takie spotkanie ze środowiskiem nauczycieli wychowania fizycznego jest potrzebne, może nie po to, żeby Związek tworzyć, bo to jakieś struktury formalne, trzeba statut, trzeba składki, trzeba konto bankowe założyć, a wy jesteście od tego, żeby trenować, żeby przygotować młodzież do uzyskiwania wyników sportowych, a nie zajmować się tą nadbudową administracyjną i między innymi 
w tym celu były wyodrębnione te środki, po to, żeby dać na to, żebyście zajmowali się właśnie sportem, krzewieniem tej kultury fizycznej wśród naszych najmłodszych mieszkańców Myślę, że wskazane jest jeszcze spotkanie, bo kolega mówi, że jest koordynatorem, tak na dobrą sprawę byłoby dobrze, żeby taki koordynator był umocowany gdzieś w strukturach naszych miejskich, bo na szczeblu Powiatu Pan Kosecki jest pracownikiem szkoły, której dyrektoruję i w jakiś sposób jest umocowany, każdy wie, że on jest odpowiedzialny za organizowanie imprez, składa preliminarze, program, zapotrzebowanie, przez Zarząd jest przyjmowane, bądź krojone, ale generalnie są takie środki wyodrębnione. Myślę, że takim krokiem być może byłoby stworzenie, ale tu na szczeblu miejskim takiego koordynatora, który miałby ten mandat i byłoby wiadomo, że ta osoba jest takim koordynatorem. Natomiast ogólnie rzecz biorąc myślę, że, zresztą na jednej z sesji przedstawiono efekty jak gdyby półmetka naszej koalicji i tu też mówiono dużo o zajęciach pozalekcyjnych w szkołach podstawowych i gimnazjalnych, gdzie tymi zajęciami się chwalono, jesteśmy dumni z tego, że środowisko oświatowe jest tak zaangażowane, tylko niepokojące jest to, że około 20-30% są to formy odpłatne przez organ prowadzący, czyli Urząd Miasta, pozostałe jest to praca społeczna. W pewnym momencie może nastąpić załamanie, że gołe etaty to wymiar pensum podstawowe, jest określona kwota taka, a nie inna 
i każdy poszukuje tych dodatkowych źródeł, być może gdyby to uporządkować, to te efekty, może większe zaangażowanie, by były bodźce materialne skonstruowane. Pan Dyrektor mówi basen, w porządku, ale proszę zapytać lekkoatletów, czy inne dyscypliny, jaki wpływ basen ma na rozwój w określonych dyscyplinach. Rekreacja, ogólnorozwojówka, tych godzin jest dużo 
i to dobrze, bo młodzież stworzy się ze struktury bezpieczeństwa, ogólnego rozwoju, ale być może inne dyscypliny zaniedbujemy, aczkolwiek nie wiem, nie analizowałem środków, które są przeznaczone na sport, bo to znów ogólnikami byśmy rzucali, natomiast generalnie myślę Panie Dyrektorze, że być może warto byłoby przeanalizować, jak ta sfera sportowa jest w szkołach realizowana. Wiem, że sale gimnastyczne żyją od rana do wieczora i generalnie dopiero po 1700 można wejść do sal gimnastycznych, bo do tej godziny są zajęte przez zajęcia dla uczniów danych szkół, a stowarzyszenia i inne grupy komercyjne wchodzą w godzinach późniejszych, być może od takich dyskusji na zebraniu z dyrektorami i następnie z nauczycielami podjąć jakieś konkretne wnioski. Na pewno sugestie kolegi Aleksandrowicza są w jakiś sposób słuszne, ponieważ jest ten pewien niedosyt, wyniki są takie, jakie są i teraz pytanie, czy kadra realizuje się, czy tego serca daje dość dużo, czy jest to tylko i wyłącznie brak środków, czy ograniczone środki na rozwój. Być może gdyby taki program naprawczy powstał, kolejny rok przerabiamy ten temat i w zasadzie oprócz tego, że Urząd i radni te środki zabezpieczyli na imprezy, na oprawę, na nagrody, nie ma z drugiej strony tego wsparcia, tak mnie się wydaje. Być może tutaj ktoś może się na mnie obrazić, ale mam takie odczucie, że za mało tego serca, może nie wszyscy, ale za mało tego serca dają. Oczywiście są jednostki, ale takiego zrywu masowego brakuje, żeby tą sytuację naprawić.
· Dyrektor Janusz Ziarno – mnie się wydaje, że w ostatnich latach nastąpiło coś pozytywnego, jeżeli chodzi o sport. Dotychczas o sporcie myśleliśmy w innych kategoriach, jeżeli w Chojnicach jakaś drużyna z danej szkoły zajęła jakieś czołowe miejsce w eliminacjach takich, czy innych takiego szczebla, jedna, druga, trzecia, to znaczy, że sport w Chojnicach funkcjonuje wspaniale. To jest jedno stanowisko, jedno dość mylne. W tej chwili sport w Chojnicach stał się sportem masowym, bo jeżeli sale są wszystkie czynne od rana do wieczora, to tam nikt nie chodzi po to, żeby książki czytać, tylko chodzą po to ludzie w różnej grupie wiekowej, co o sporcie mówimy nie tylko w sensie dzieci, ale młodzieży i osób starszych, przecież dużo młodzieży bierze udział w zajęciach dodatkowych, są UKS-y, które kiedyś w ogóle nie istniały, więc sport stał się masowy i dostępny dla wszystkich. Jeżeli Radę na to stać, to być może możemy się tutaj połakomić na koordynatora sportu i zapłacić, jak oczekiwałyby środowiska sportowe i wtedy celem koordynatora byłaby jakby produkcja tych czołowych miejsc, tych lokat, bo nam tego brakuje. Mówimy, że nie ma tych czołowych miejsc i to znaczy, że sport leży. Osobiście mam zupełnie inne zdanie. Jeżeli chcemy to robić, to można robić rzeczywiście, bo to już jest sport bardziej specjalistyczny, wymagający większego zaangażowania i wówczas koordynator imprezy, młodzież może zdobywać określone laury, które na pewno będą ich zachęcały do dalszego uczestnictwa w tym wszystkim i miasto na pewno będą promowały, jednak to się nie odbędzie bez środków. W tej chwili mamy 20.000,-zł na imprezy międzyszkolne, gdybyśmy wszystkie wydatki na sport zliczyli, łącznie z basenem, to by się okazało, że tych pieniędzy jest bardzo dużo w Chojnicach, utrzymanie sal też kosztuje. Ja w tej chwili nie mam środków na opłacanie koordynatora sportowego i gdyby Pan Aleksandrowicz taki program, taki plan działania, zakres obowiązków koordynatora przedstawił łącznie z kosztorysem, ile oczekuje, to jest jakiś konkret do rozmów, możemy przystąpić do dyskusji. Wówczas możemy się zwrócić do Rady, żeby przyznała określone środki, z zakresem obowiązków, tak, jak zrobiliśmy to dla metodyków, ale oni przedstawili swoje zakresy pracy jak by to widzieli, my to zweryfikowaliśmy, określone wynagrodzenie weszło w regulamin i coś takiego możemy zrobić dla koordynatora sportu, niemniej jednak w ramach tych środków, które w tej chwili są, tego się nie da zrobić, bo mam środki tylko na wydatki bieżące szkół, nie mam w tej chwili pieniędzy na koordynatora.
Rozumiem, że razem w tej chwili odchodzimy od tej instytucji, od powołania Szkolnego Związku Sportowego, bo rzeczywiście to byłaby struktura, która być może niewiele by dała, ale może sprawy by uporządkowała. Jednak wam o to nie chodzi, bo boicie się tych struktur, boicie się rozliczeń i zauważyłem, że sportowcy tego bardzo unikają, bo to jest dość skomplikowane, czasem za parę groszy trzeba się tłumaczyć bardzo długo. Chodzi wam o to, żeby był koordynator, który byłby płatny nie wiem w jakim wymiarze tygodniowym. Jeżeli będzie program, jakie koordynator ma obowiązki, co on ma robić, jakie oczekiwania finansowe, proszę przyjść na Komisję Kultury i Sportu, na Komisję Budżetu, na Komisję Edukacji, akceptujecie i Dyrektor Wydziału ma do wykonania.
· Pan Mirosław Aleksandrowicz – jestem w stanie przygotować, mogę jak najbardziej przedstawić zakres obowiązków takiej osoby. Chciałem tylko powiedzieć, że to nie musi wcale być nauczyciel wychowania fizycznego, wystarczy, że to będzie osoba kompetentna, która zna się na rzeczy, która może być pracownikiem Urzędu, może być pracownikiem Parku Wodnego. Jestem w stanie coś takiego przygotować, jaki będzie zakres obowiązków takiej osoby i ewentualnie na podstawie rozmów, jakie kiedyś prowadziłem. Kiedyś taka osoba tu w Chojnicach była, jej miesięczne wynagrodzenie to był etat, czyli 18 godzin, ponieważ jest to naprawdę bardzo dużo wyjazdów, bardzo dużo telefonów, rachunki są duże, ja sam wiem to po sobie, ponieważ jestem w ciągłym i nieustannym kontakcie z osobami podobnymi mnie, które pracują w województwie i nie tylko województwie pomorskim. Cieszę się bardzo, że jest takie podejście, ja coś takiego postaram się przygotować, ale jeżeli można to jeszcze raz. Panie Dyrektorze, SKS-y to jest ten drugi temat.
· Radny Bogdan Kuffel – ja zawsze byłem fanem jeżeli chodzi o radnego Kołaka, jego elokwencje wypowiedzi, a słowo to nie wszystko. Przypominam punkt wyjścia, to musi być oddolnie, a nie odgórnie, my nie stworzymy SKS-ów. Zgadzam się, że nam serca nie brakuje, ale tutaj Pan Dyrektor miał rację, proszę przygotować ten program naprawczy, przecież nie my go zrobimy i wtedy możemy się pochylić nad tą całą sprawą i możemy oczywiście stworzyć, jeżeli będzie taka wola radnych, ale to nie radni tworzą takie rzeczy. Jeżeli chodzi o struktury SKS-ów, to byłaby szansa wystąpienia o pieniądze w formie grantów i proszę bardzo, są środki, tylko tutaj Pan Dyrektor powiedział słusznie, że się wszyscy boją jednej rzeczy, tych nieszczęsnych finansowych rozliczeń.
· Radna Gabriela Wegner – tam dużo tutaj dyskutujemy, ale tak naprawdę póki nie ma partnera, czyli póki nie ma rejestracji, czy to w Starostwie, czy w Województwie i nie ma na to dokumentów w Urzędzie Miasta, to jest „bicie piany”. Prawda jest taka, że żeby móc cokolwiek robić, to trzeba mieć partnera, a Państwo nie zarejestrowaliście się ani w strukturach powiatowych, ani w wojewódzkich, a jeżeli się zarejestrowaliście, to gdzie są dokumenty potwierdzające istnienie.
· Pan Mirosław Aleksandrowicz – my, jako Szkolny Związek Sportowy w strukturach powiatowych istniejemy, potwierdzenia trzeba szukać w dokumentach.

· Dyrektor Janusz Ziarno – to nie my, to wy macie przynieść i pokazać.

· Pan Mirosław Aleksandrowicz – czyli jeżeli dostarczę dokument ze Szkolnego Związku Sportowego w Gdańsku, gdzie tam będzie zapisane, że ja, jako koordynator powiatowy Powiatu Chojnickiego zajmuję się tym sportem na szczeblu powiatowym i tu dostarczę to do…

· Dyrektor Janusz Ziarno – nie, że Pan się zajmuje, tylko że Pana ktoś wyznaczył, że Pan jest od tego.

· Pan Mirosław Aleksandrowicz – przecież sam siebie nie mogłem wyznaczyć. Chciałbym jeszcze wrócić do nieszczęsnych SKS-ów…

· Dyrektor Janusz Ziarno – zróbmy najpierw ten pierwszy krok, zadania koordynatora, jakie są oczekiwania finansowe, przekazujecie to do Komisji, dyskutujemy, Komisje wypracują wnioski i idzie do realizacji do Wydziału.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – zaczniemy od koordynatora i on będzie miał zadanie utworzyć SKS-y i cały program zrobić. Będzie miał za zadanie zobligować nauczycieli wychowania fizycznego, żeby jednak się wzięli do pracy i podnieść poziom.
· Pan Mirosław Aleksandrowicz – mnie się wydaje, że troszeczkę jest inaczej, bo jaki wpływ taki miejski koordynator sportu będzie miał na to, czy nauczyciele wychowania fizycznego danej szkoły… 

· Radna Gabriela Wegner dlatego była mowa, że takim koordynatorem musi być nauczyciel wychowania fizycznego, który ma serce, doskonale się orientuje we wszystkich tego typu sprawach, ma układy nie tylko z pracą, ale również towarzyskie też nauczycielami wychowania fizycznego i on jest w stanie wówczas wywrzeć jakiś nacisk na nauczycieli. Tego na pewno nie załatwi urzędnik.
· Pan Mirosław Aleksandrowicz – wracam jeszcze raz do SKS-ów i do Pana Dyrektora. Zgadzam się z Panem w 100%, że działalność sportowa ma miejsce w tej chwili w szkołach podstawowych i gimnazjalnych, ale to jest na takiej zasadzie trochę tu, trochę tego, trochę tam, trochę tamtego. Jeszcze raz powtarzam, celem SKS-ów jest przygotowanie dzieci i młodzieży właśnie w wąskim gronie do rywalizacji z takimi samymi dziećmi i młodzieżą z innych miejscowości. W tej chwili te zajęcia, które się odbywają w chojnickich szkołach, nie przygotowują w zadawalający sposób dzieci i młodzieży do takiej rywalizacji. Proszę zajrzeć do kalendarza Szkolnego Związku Sportowego, gdzie za każdy rok miniony jest punktacja szkół zrobiona, chojnickie szkoły albo ich w ogóle nie ma, albo zajmują ostatnie miejsca, ponieważ zanikło to, co było kiedyś. Jeszcze raz powtarzam, te zajęcia w tej chwili dla nauczycieli wychowania fizycznego nie są płatne.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – uzgodniliśmy jedno, Pan Aleksandrowicz przygotowuje program naprawczy, przychodzi z tym do Pana Dyrektora i Pan Dyrektor puszcza to 
w obieg do wszystkich Komisji. Będzie Pan proszony na Komisje i przedstawi. Ja osobiście tego się spodziewałam dzisiaj już.

· Pan Mirosław Aleksandrowicz – po rozmowie z Burmistrzem Pietrzykiem ja troszeczkę źle zrozumiałem, jak to ma dzisiaj wyglądać, zostałem trochę wprowadzony w błąd.

· Radny Józef Kołak – myślę, że zamkniemy już tą dyskusję, bo na pewno jesteśmy otwarci na propozycje, tylko tu kolega mówi o SKS-ach. Dobrze, SKS-y tak pod kątem dokładnie profesjonalizmu, ale nie może być tak, że dajemy odgórnie 12, czy 15 godzin na każdą placówkę. My chcemy wiedzieć tak, że w tej szkole stawiamy na to i na to, w innej szkole na co innego, tak, jak kiedyś były takie próby, bo w szkołach podstawowych do pewnego momentu w zakresie lekkoatletyki wszystko dobrze przebiegało, między innymi w Szkole Podstawowej Nr 5, która należała do wyróżniających się szkół, potem w gimnazjum część zawodników „Chojniczanka” przejęła, część trafiła do „Kolejarza” i potem był koniec. Czyli oczekujemy konkretnych planów, koncepcji, na jakie dyscypliny mamy stawiać w poszczególnych szkołach i ewentualnie kto ma się tym zająć. Wiem, że pojawi się biurokracja, ale tego po prostu nie unikniemy, bo tu są środki z kolei, inni rozliczą nas, dlaczego na sport, jak nie ma konkretnej wizji planu, a można było coś innego, co przysłużyłoby się mieszkańcom. Tutaj kolegę rozumiemy, jesteśmy otwarci i jeżeli program będzie słuszny i skuteczny, to na pewno jako Komisja merytorycznie do tego przeznaczona, będziemy popierać, bo otwarcie jest na to i te wyniki, które osiągamy, na pewno nie jesteśmy z tego zadowoleni, nie rekompensują wszystkich nakładów, które na sport w Chojnicach są przeznaczone.
· Dyrektor Janusz Ziarno – myślę, że kolega ma tutaj najwięcej chyba wiedzy, jakie w danej szkole są naturalne warunki do uprawiania określonej dziedziny sportu, jaka jest populacja młodzieży. Kolega również wie, jacy są nauczyciele, z jakimi pasjami, w czym oni są dobrzy i tylko kolega może, jako koordynator zrobić taki program, zarys programu, można go potem modyfikować, poprawiać i też może kolega przewidzieć, jakie trzeba nakłady ponieść, realne nakłady, nie, żeby to się ograniczyło do tego, że włożymy masę pieniędzy i nic z tego nie będzie. To wszystko trzeba rozpracować, bez rozpracowania tu się nic nie da zrobić.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo serdecznie, Pan Aleksandrowicz dostał bojowe zadanie i to dość trudne. Proszę to przygotować i przedłożyć Dyrektorowi Ziarno. Dziękuję bardzo.

Radny Józef Kołak – poproszę Pana Dyrektora o przedstawienie aktywności oświatowo-kulturalno-sportowej w okresie ferii zimowych ze strony Urzędu i placówek.
· Dyrektor Janusz Ziarno – we wszystkich szkołach przez okres ferii różne zajęcia się odbywały, jak to się odbyło w rzeczywistości, to w tej chwili nie powiem, bo nie byłem na hospitacjach, nie oglądałem zajęć, jednak są ze wszystkich placówek pisemne informacje o planowanych zajęciach podczas ferii wraz ze wskazaniem opiekunów, nauczycieli zajmujących się dziećmi 
i młodzieżą podczas ferii – w załączeniu.

Jeżeli chodzi o środki, to zanim one zostały wydane, oczekiwaliśmy od dyrektorów określonych i precyzyjnych programów. Zimowisko odbywało się przez 10 dni w czasie ferii, 4 godziny dziennie, były to zajęcia sportowe, kulturalne, rekreacyjne i również jakieś inne, jeżeli była inicjatywa. Na każdą szkołę przeznaczaliśmy 1.500,-zł, czyli w sumie 9.000,-zł, z tym, że były to głównie płace nauczycieli, którzy pracowali w ramach umów zleceń. Szkoły też pewne koszty ponosiły, przecież należało budynki ogrzać, przygotować, posprzątać, zakupić drobne pomoce, zrobić jakąś herbatę, Szkoła Podstawowa Nr 3 posunęła się tak daleko, że sporządzała posiłki, na które uzyskała sponsoring z Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, ta szkoła cyklicznie co roku tak robi i to się udaje, natomiast nie jest to żaden obowiązek, nie trzeba tego robić, bo nie chodzi o to, żeby dziecko cały dzień było w szkole, tylko kilka godzin żeby przebywało, bo jeżeli mamy zastąpić dom rodzinny, to chyba nie taki cel ferii.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo, jednak chciałabym uzupełnić, że we wszystkich szkołach, oprócz Szkoły Podstawowej Nr 1, miały też ferie zimowe wszystkie świetlice socjoterapeutyczne i to one wychodziły na kręgle, na basen, bo Ośrodek Profilaktyki wraz z Miejską Komisją Rozwiązywania Problemów Alkoholowych przekazał na to środki finansowe i tam było też dożywianie w świetlicach.
· Radny Józef Kołak – uważam, że nam nic innego nie pozostaje, jak złożyć podziękowania na ręce Pana Dyrektora, aby przekazał dyrektorom szkół i nauczycielom, którzy przyczynili się do zapewnienia realizacji czasu wolnego dla dzieci. Jaki to jest procent, czy dużo, czy mało, co można byłoby ewentualnie inaczej zrobić, to jest kwestia otwarta i myślę, że mamy doświadczonych nauczycieli. Uważam, że tutaj Szkoła Podstawowa Nr 3 nawet zasługuje na wyróżnienie, jest duże urozmaicenie właśnie w celu zapewnienia tego czasu wolnego.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wpłynęło do naszej Komisji pismo od Pani Renaty Polus – w załączeniu. Pani ta żąda, abyśmy wycofali wadliwą uchwałę, podjętą w roku 2004, dotyczącą wysokości zasiłków mieszkaniowych. Moim zdaniem wskaźnik przez nas ustalony jest prawidłowy, on wymusza na ludziach pewną jakąś działalność, chęć zarabiania pieniędzy na utrzymanie siebie i mieszkania.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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